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tak ie  p o c h y l a j ą  s i ę  z w y k l e  t y l k o  w j e d n ą  
s t r o n ę ,  podczas gdy  p rzy  zw artym  zasiew ie n astęp u je  
często pom ierzw ienie zboża „nu w szystk ie  s tro n y  św ia- 
t a “. — P ow tóre, dzięki g rubej słom ie, zw łaszcza w dol­
nej części, r o ś l i n y  n i e  l e ż ą  p ł a s k o ,  n a  sam ej zie­
m i — lecz zg ięte  są w kabłąk , nie d o ty k a jąc  kłosam i 
ziem i, co zarazem  sprzy ja  no rm alnem u  w ytw orzen iu  
się z iarna , a zarazem  pzyni m ożliw em  użycie żn i­
w iark i.

Jak o  dowód przytoczę okoliczność, że w roku  b ie­
żącym , z w y ją tk iem  k ilk u n as tu  m orgów  w zb y t b u j­
ny ch  p rzyn iz inach , gdzie zboże w n iem iły  sposób do 
ziem i p rzy b ite  i poniszczone zostało — zresz tą  użycie 
m aszyn  żn iw nych  w M ikulicach i i sąsiednim  m a ją tk u  
U rzejow ieach  było m ożebne, zw łaszcza p rzy  zastosow a­
n iu  n iek tó ry ch  środków  pom ocniczych, k tóre poniżej 
op isyw ać będę.

Żniw o ży ta  w ypadło m i w ty m  roku  rów nocześnie 
ze zw ózką i om łotem  jęczm ien ia  ozim ego, z pokładem  
ścierni rzepaczanej i dokończeniem  zbioru w ym okłego 
podczas d ługo trw ałe j s ło ty  siana. — R ów nocześnie 
zaczął dojrzew ać jęczm ień  ja ry  oraz pszenica ostka.

S y tuacyę tę  p ragnęli w yzyskać moi robo tn icy , 
i p rzy  akordow em  żniw ie ż y ta  staw ia li w yższe żąd a­
n ia  n iż w la tac h  poprzednich. N iejeden  z naszych  zie­
m ian  oburza się na tego  ro d za ju  „w yzysk11 za s tro n y  
robotników . M nie się to  w ydaje rzeczą całkiem  n a tu ­
ra ln ą , gdyż w ten  sam  sposób reg u lu ją  p racodaw cy 
w ysokość p łacy  w iększą lub m n ie jszą  po trzebą ro ­
botników .

Stosunki ekonom iczne m uszą być  po części w y n i­
kiem  pew nego ro d zaju  w a lk i i ścieran ia  się w z a jem ­
ny ch  potrzeb , — a k w esty a  w szelk ich  c e n ,  — a  w i ę «  
i c e n  r o b o c i z n y  — głów nie m usi być w arunkow a­
n ą  rozm iarem  podaży i popy tu . — R obotn ik  zaw sze 
d ążyć  będzie do m ożliwie jaknajlepszego  za rab k a , i •

Hilka uwag o użyciu żniwiarek.
N ajlepszym  nauczycielem  je s t konieczność. — J e s t  

ona także  m a tk ą  w ynalazków . — Nie w yobrażam  so­
bie, abym  pod w zględem  zastosow ania m aszyn  żn iw nych  
dokonał jak ich ś przełom ow ych odk ry ć ; — niem niej j e ­
dnak, sku tk iem  niebyw ałego  b raku  i d ro ży zn y  robo­
tn ik a , w yw ołanych  zarazem  budow ą kolei P rzew orsk  - 
B achórz oraz nagłem , rów noczesnem  dojrzew aniem  
w szystk ich  odm ian zbóż, zm uszony byłem  uciec się 
w daleko w yższym  stopn iu  n iż  dotychczas, do żn iw ia­
re k , i zdobyłem  p rz y  tej sposobności k ilka dośw ia­
dczeń, z k tó rem i chcę się podzielić z kolegam i po 
p łu g u .

U życie żn iw ia rk i było w tym  roku w M ikulińcach 
n ie ła tw em  zadaniem . — W sku tek  m orderczej w alki, j a ­
k ą  zeszłej jes ien i z w ielkim  trudem  i kosztem  p rzy  
pom ocy ow sa strychn inow ego  stoczyłem  z m yszam i 
polnem i, m iałem  zboża gęste  i bu jne, k tó re  pom im o 
zasiew u w ‘20. cen tym etrow e rzędy , połączonego z oko­
pyw aniem , podczas czerw cow ych deszczów mocno w y ­
legły . Z aznaczę tu  zaraz , że zasiew  ta k i posiada, od­
nośnie do w y lęg an ia  zbóż, bardzo  w iele zalet. — P rz y  
zasiew ie w szersze rzędy, (k tóry  oczywiście ty lko  w g le­
b ach  silnych i zna jdu jących  się w w ysokiej k u ltu rze  
m oże być stosow any), w sk u tek  n ależy tego  dostępu  
św ia tła  i g rubej, tw ardej słom y, zboża o w iele dłużej 
o p iera ją  się burzom  i ulew om , niż p rzy  g ęsty m  zasie­
wie, i n i g d y  n i e  w y l ę g a j ą  p r z e d  w y k ł o s z e -  
n i e m ,  o k w i a t e m  i z a w i ą z a n i e m  s i ę  z i a r n a .  — 
J e s tto  o lb rzym ia korzyść, k tó rą  u  siebie n ie jednokro ­
tn ie  na próbnych poletkach, w  po rów nan iu  do zw yk łe­
go, gęstego zasiew u stw ierdziłem . -  Oprócz tego  w y ­
lęganie zbóż okopyw anych  różn i się znacznie od w y ­
lęg an ia  gęsty ch  zasiew ów . — P rzedew szystk iem  zboża
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ile  się to  dzieje legalnem i środkam i nie m ożna i nie 
w olno tem u  przeciw dzia łać. — Z d ru g ie j s trony  jed n ak  
p racodaw ca — w ty m  w y p ad k u  k ierow nik  gospodar­
s tw a ro ln eg o — przy pom ocy stosow nego płodozm ianu, 
rozdzielającego  robo ty  na  ro zm a itą  porę, a za razem  za 
pom ocą u m ie ję tn eg o  zastosow ania m aszyn i narzędzi, 
może się bronić p rzed  abso lu tną  zależnością od rąk  ro ­
boczych i w ynikającem i s tąd  ju ż to  w ygórow anem i, ju ż - 
też zbytn io  p od rażającem i ko sz ta  p rodukcy i w y m ag a­
n iam i robotników .

W ychodząc z tej zasady  w yciąłem  żyto  żn iw iar­
kam i. — Z yto  było niezłe i złw aszcza na jed n y m  7-o 
m orgow em  polu mocno pochylone, sk u tk iem  czego żn i­
w ia rk a  tu  i ówdzie obcinała  k łosy  tu ż  p rzy  ich  n asa­
dzie, ta k  iż zb iór ich p rzy  pom ocy g ra b a rk i był nie mo- 
żebny.

Chcąc się  przekonać, ja k ą  szkodę spraw iło  m i to 
obcinanie kłosów, kazałem  je  tro sk liw ie  w yzbierać 
i osobno omłócić. — Do te j robo ty  w yszło na  p rzestrzeń  
7 m orgów  przez jed en  dzień 22 dzieci szk o lm ch , — a 
p łacąc  je  po 60 hal. koszt, w ynosił 13  K o r .  2 0 h a l .  
Z  kłosów  nam łóciłem  260 kg z iarna, p rzed s taw ia ją ­
cego w artość około 31 k o r

P odaję  poniżej porów naw cze obliczenie kosztów  
żniw a ręcznego  i żn iw iark ą  7 m orgów  ży ta .

A.) R ęczne żniw o zw iązanie i u staw ien ie  w la lk i
69 kóp po 80 h. od kopy . . . . . .  55 K. 20 h.
kosz t dozoru............................................ . . .  2 n

R azem  . . . .  57 K. 20 h.
B.  Ż niw iarka 4 konie po K. 160 6-40 K.

1 parobek  — 80 h, pogan iacz  --  60 h. . 1-40 n

4 ludzi, do ob rzynan ia  rogów  i p o d k ład a-
n ia  w ałków  n a  przeorach  —• po 80 h. . 3-20 71

oliw a i am o rty zacy a  m aszyny  . V - 77

zw iązanie i u staw ien ie  w la lk i 69 kóp a 28 h. 19-32 »
g rab an ie  ściern i konną g ra b a rk ą  . . . . 1-10 77

w iazanie zgrabków  . . . . —•80 57
koszt d o z o r u ................................. 2- — 77

R azem 0
3 C
l

t4> D
C K.

Jeże li do tego  doliczym y koszt zb ie ra ­
n ia  k ł o s ó w ....................................... 13-20 K.

to  pow sta ła  stąd sum a . . 4842 K.
je s t  zaw sze jeszcze n iższą o 8 K . 78 h. od kosztu  ręcz­
nego żniw a.

M ógłby k toś słusznie zarzucić , że g d y b y m  nie był 
w padł n a  pom ysł zbierania kłosów  p rz y  pomocy dzieci 
szkolnych (k tó rych  naw iasem  m ów iąc w czasie w akacy i 
s ta le  używ am  do plew ienia okopowizn, ło zy  k oszykar­
skiej a n aw e t do w iązan ia jęczm ien ia  i rozrzucan ia 
naw ozu) — albo gdybym  ty ch  dzieci n ie  był m iał do 
dyspozycyi, w tak im  razie  by łbym  poniósł s tra tę  rów ­
n a jąc ą  się w artości om łóconych z k łosów  z ia rn a  (81 K.) 
a czysta s t ra ta  w ynosiłaby  w tym  w y p ad k u  na 7 m or­
gach  około 22 kor.

N a to  m uszę zauw ażyć, ze i p rzy  ręcznem  akordo- 
w em  żniw ie pow alonego zboża o zw ieszających  się do 
sam ej ziem i kłosach, tu  i ow dzie k ło sy  b y w a ją  w ten - 
sam  sposób odcięte, ja k  żn iw iark ą  — prócz teg o  w y­
zw olenie się z pod abso lu tnej zależności od w ym agań  
robo tn ików  ja k o te ż  zyskan ie  n a  czasie przez szybsze 
żniw o m aszynow e p rzy  b rak u  robo tn ika, m ojem  zdaniem  
rów now aży  w y k azan ą  pow yżej s tra tę . — M ożna je j 
jed n ak  un iknąć  przez zastosow anie sposobu, k tó rego  się

chw yciłem  p rzy  dalszem  żniw ie m aszynow em  ż y ta  
i pszenicy. — U s t a w i a ł e m  m i a n o w i c i e  p r z e d  
k a ż d ą  ż n i w i a r k ą  p o  3 — 4 c h ł o p a k ó w ,  k t ó r z y  
p r z y  p o m o c y  p a t y k ó w  o d g i n a l i  „ n a  ś c i a n ę “ 
z w i e s z a j ą c e  s i ę  k ł o s y  i w t e n  s p o s ó b  m a ł y m  
k o s z t e m  u n i k n ą ł e m  w z u p e ł n o ś c i  o d c i n a n i a  
k ł o s ó w  p r z e z  ż n i w i a r k ę .

Zaledw ie żn iw iark i skończy ły  pracow ać w życie, 
g dy  jęczm ień  „H anna ju ż  zupełn ie  d o jrza ł — a robo t­
n ik a  an i z sierpem  ani kosą za żadną cenę n ie  m ożna 
było  dostać. — Jęczm ień  był m ocno pow alony — tak , 
iż w poprzednich  la tach  n ig d y  n ie  by łbym  się odw a­
ży ł tam  z żn iw ia rk ą  zajeżdżać. Teraz by łem  do tego 
zm uszony i z m iłem  zdziw ieniem  p rz y p a try ­
w ałem  się bardzo dobrej robocie ż n iw ia rk i .— Jęczm ień  
by ł suchy, do jrza ły , b e z  k o n i c z y n y  i b e z  t r a w .  — 
Pole pagórkow ate, lecz przed  siew em  bardzo  s ta ra n n ie  
w łóczydłem  (szlajfą) w yrów nane. — U staw iliśm y  stó ł 
żn iw ia rk i pod k ą tem  45°, tak  iż noże goliły  go p rzy  sam ej 
z iem i; żn iw iark i pracow ały  z t r z e c h  s t r o n  p r o s t o k ą t ­
n y c h  p a r c e l  — t j ., opuszczały  ty lko  tę  słom ę, gdzie 
noże idąc „za  włosem " nie dobrze oddzielały  stronę od 
pnia. — Z auw ażyłem  przy  te) sposobności, ja k  w ażnem  
je s t ze w zględu na robo ty  żn iw iark i dokładne w yrów ­
nan ie  pow ierzchni po la p rzy  zasiew ie, gdyż ty lko  p rzy  
całk iem  g ładk ie j pow ierzchni m ożliw em  je s t  n isk ie  u s ta ­
w ienie nożów k tó re  p rzy  n ierów nej, fa lis te j pow ierz­
ch n i zap y ch a ją  się ziem ią.

P rzy  tegorocznym  b rak u  ro b o tn ik a  i rów noczes- 
nem  do jrzew aniu  zbóż w ielkie usług i oddała m i k o s i a r ­
k a  z p r z y r z ą d e m  d o  r ę c z n e g o  o d k ł a d a n i a  
(H andablage). — Do kosiark i p rzym ocow uje się stół 
zbudow any z ła t, oraz d rug ie  siodełko, n a  k tó rem  sie­
dzi d ru g i parobek  i p rzy  pom ocy stosow nych szerokich  
g ra b i z rzuca pokosy zboża. — Oprócz tego  k ilk a  ch ło­
paków  przed  k osiarką  odkłada pokosy, k tó re  w p rze ­
ciw nym  razie  b y ły b y  podeptane przez konie poruszaj ące 
kosiarkę. — Do k osiark i Buckeye używ ałem  p rzy  dzien ­
nej kośbie około 6—7 m orgów  1 p a ry  koni, 2 parob­
ków  i 4 chłopaków  do odnoszenia pokosin. — W  pow a­
lonej pszenicy kosiarka robiła gorzej j a k  żn iw iark i, 
n a to m iast w  pszen icy  sto jące j, w owsie i jęczm ien iu  
p racow ała  bez za rzu tu . — T ak a  kośba je s t  może nieco 
kosztow niejszą od robo ty  żn iw iark i sam o o d k ład a ją - 
cej — w każdym  raz ie  je d n a k  stanow i w ielką pomoc 
w  potrzebie. — Sądzę, że w m niejszych gospodarstw ach  
fo lw arcznych  a n aw e t w w iększych w łościańskich , 
gdzie użycie kosztow nej żn iw iark i się nie op łaca — ko­
siark a  z p rzyrządem  do odk ładan ia  ręcznego bardzo 
je s t  w skazana.

*
*  *

W  naszych  gospodarstw ach  is tn ie je  pew na n ieu ­
fność do m aszyn  — a zw łaszcza m aszyny  żn iw ne z n a j­
d u ją  u nas zb y t m ałe zastosow anie. — N iejeden gospo­
darz, k tó ry  u  sąsiada zobaczył po m ierzw ione żn iw iark ą  
pokosy lub — ta k  j a k  w opisanym  tu  w ypadku  — p o ­
obcinane kłosy, zap rzy siąg ł się raz  n a  zawsze, że żn iw ia r­
k i n ie kupi. Tym czasem  p rzy  w prow adzan iu  w szelkich  
zm ian  i ulepszeń w gospodarstw ie jed y n ie  m i a r o d a j ­
n y m  p o w i n i e n  b y ć  ś c i s ł y  r a c h u n e k .  — Jeże li 
zm ierzw ione zboże i odcięte k łosy  po k ry te  są oszczę­
dnością w gotówce, zyskaniem  n a  czasie i m oralnym  efek­
tem  niezależności od rą k  roboczych — to w szelkie 
w zględy este tyczne na  „piękne" czy „po rząd n e“ żniw o
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sta ją  się bezprzedmiotowe. — W  jednem  polu, lub n a  
kaw ałku pola może nam czasem żniw iarka przynieść 
s tra tę  — za to na przestrzeni dziesięókroó większej 
przysporzy nam wysokie zyski.

Na tegorocznym  konkursie w Przew orsku m iałem  
sposobność przyglądania się robocie wiązałek — Zna­
komicie funkcyonow ała am erykańska w iązałka „ P ia ­
n o " , również w iązałka „ M i l l e n i u m 1' pracow ała bez 
zarzu tu , a trzeba dodać, że pszenica by ła  miejscami 
mocno pochylona, bardzo mokra po porannym  deszczu 
i nieco podszyta trawą. — Przeniesienie ruchu pozio­
mego na m isterną robotę cięcia, gromadzenia, składania 
i rów nania, w iązania a wreszcie odkładania snopa — 
jes tto  jeden z najciekaw szych a zarazem najpożytecz­
niejszych wynalazków w zakresie maszynowej techniki 
rolniczej.

lest do przewidzenia, że w przyszłości użycie wią­
załek, zwłaszcza w większych gospodarstwach i latifun- 
diach znacznie się rozpowszechni. W prawdzie zarzut, iż 
koszt szpagatu równa się niemal kosztom ręcznego wią­
zania, je s t poniekąd słuszny — należy jednak wziąć 
pod uwagę, że „czas to pieniądz" i że często w n a jp il­
niejszym  czasie brakuje tych rąk do wiązania zboża 
a spóźnienie zwykle w gospodarstwie powoduje s tra ty . 

.Zresztą i tu ta j wspom niany wyżej „moralny efeht“ gra 
bardzo w ażną rolę.

Mikulice w sierpniu, 1903.
Jem y Turnąu.

w u ją ją  niejednakowo, mianowicie grupa C. najsilniej ży­
wiona, opasać się będzie dużo szybciej, niż słabo żywiona 
za młodu grupa A, a grupaB. stać będzie pośrodku między

Postępy hodowli w najnowszych ezasaeh 
i ostatnie jej zagadnienia

podał Jan Marssałkowics. 

Część II.
(Ciąg dalszy.)

Podobny objaw obserwować można w hodowli trzody 
chlewnej. Jeżeli prosięta od jednej i tej samej lochy po­
chodzące podzielimy ną trzy grupy i od pierwszej młodo­
ści grupę pierwszą, A, żywić 
będziemy licho, grupę drugą B. 
średnio, grupę trzecią C. inten- 
zywnie, to prosięta te dorósłszy, 
budową czaszki znacznie od sie­
bie różnić się będą. Prosięta sil­
nie żywione będą miały czaszkę 
dużo szerszą, a stosunkowo krót­
szą, prosięta słabo żywione 
czaszkę wydłużoną, klinowatą.
Nehring rozróżnia u prosiąt na­
wet formę czaszki opasową i gło­
dową, których rysunki podajemy 
na str. 334 w fig. 1 i 2*). Czaszka 
należąca do dwumiesięcz. tucz­
nego prosięcia rasy angielskiej 
jest o 10% szersza od czaszki 
źle żywionego 3 miesięcznego 
prosięcia tej samej rasy. Prosięta 
takie wzięte potem do opasu 
na jednakową karmę, spoźytko-

*) W edług A. Nehringa, z książki: M a r t i n  W i l c k e n s ,

Fig. 1. Czaszka utuczonego 
2-miesięcznego prosięcia r a ­
sy angielskiej (y2 naturalnej 

wielkości).

niem i.

Spostrzeżenie to dało początek regule, ż e : Z e wn ę -  
t r z n y  ks z t ' a . ł t  z w i e r z ę c i a  o d p o w i a d a  z a w s z e  
w e w n ę t r z n y m  j e g o  p r z y m i o t o m .  Podkreślam z na­
ciskiem to zdanie, bo ono zbyt uogólnione i z pedantyczną 
drobiazgowością w ostatnich czasach w hodowli stoso­
wane, przyniosło hodowli wielkie szkody, i ono to wła- 
śnie w pierwszym rzędzie wywołało walkę, którą dr. Pott 
i jego zwolennicy w Niemczech wytoczyli. Przypatrzmy 
mu się bliżej, stosując je  do wyżej przytoczonego przy­
kładu.

Prosię z formą czaszki pośrednią B. może pocho­
dzić od rodziców, mających uszlachetnioną formę, C, jeśli 
w młodości zbyt słabo jest żywionem. W ten sposób otrzy­
mujemy zwierzę, które ma wprawdzie w sobie w zarodku 
skłonność do formy C, ale skłonność ta, wskutek nieodpo­
wiedniego w młodości żywienia, należycie wykształcić się 
nie mogła. Ale również prosię z formą B, może pocho­
dzić od rodziców mających formę czaszki pospolitą A, a to 
dzieje się wówczas, gdy prosię takie w młodości nie­
zmiernie silnie żywimy, jednakże ta  sztucznie w niem wyho­
dowana forma, nie jest jeszcze ustaloną, ona dopiero co 
powstała, zwierzę więc nie jest jeszcze zdolnem na po­
tomstwo swoje ją  przelać.

Tak więc mamy dwoje prosiąt na oko możliwie do 
siebie podobne i o tym samym typie czaszki, czyż one 
w myśl powyższej reguły i te same wewnętrzne miałyby 
przymioty ? — Nie, organizmy ich z gruntu od siebie się 
różnią. Pierwsze posiada w organizmie swoim zaród dziel­
ności opasowej i tylko brakło mu warunków do wykształ­
cenia tego zarodu, prosię drugie wskutek warunków po­
myślnych przyswoiło sobie wprawdzie pewien stopień tej 
dzielności, ale zaród jej organizmu tego jeszcze przeni­
knąć nie miał czasu, do tego stopnia, aby mógł być na 
dalsze potomstwo przelanym. Rzecz jasna, że z dwóch 
tych zwierząt dla hodowli cenniejszem będzie prosię pier­
wsze, ono bowiem zarodek dzielności opasowej choćby
w słabszym stopniu na potomstwm przeleje, podczas gdy
drugie albo gorzej dziedziczyć tę dzielność będzie, albo

też wcale nie. Jak  więc widzi­
my, zewnętrzny kształt zwie­
rzęcia, nie zawsze odpowiada 
wewnętrznej jego wartości. Z te­
go wynika, że jeżeli n p. cho­
dzi nam o wybór buhaja dla 
obory o kierunku mlecznym, 
żadną miarą wystarczyć nam 
nie może ocenienie go powierz­
chowne, nawet w tym razie, 
gdy on wszystkie pożądane dla 
nas cechy posiada, ale pozatem 
upewnić się musimy, czy ma­
tka jego była mleczną i czy od 
mlecznej sama pochodziła krowy.

Przy chowie trzody zależeć 
nam musi bardzo wiele na pło­
dności loch, a płodność ta jest 
częstokroć typową dla niektó­
rych tylko r a s ; przy wyborze 
knura takiej więc rasy w pierw-

Grundris der landw. Hausthierlehre 1888 t. II.

Fig. 2. Czaszka źle żyw ione­
go 3-miesięcznego prosięcia 
rasy  angielskie) (’/» n a tu ra l­

nej w ielkości).
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szym rzędzie szukać musimy, i ż niej raczej knura  wy­
bierzemy, jak z rasy innej, która tego przymiotu ty­
powo nie posiada. Rzecz naturalna, źe przy wyborze ta ­
kim i budowę danego osobnika uwzględnić do pewnego 
stopnia będziemy musieli.

Jedną z reguł dziedziczności, które z pogromu teo* 
ryi ustalenia ocalić się zdołały, jest reguła, że równe 
z równem, daje równe, ' czyli że rodzice o jednakowej 
konstytucyi, jednakowy wpływ na potomstwo wywierać 
będą, Jeśli jednakże jedno z rodziców jest albo młod- 
szem, albo lepiej jest utrzymane, albo wreszcie więcej 
siły posiada, to wpływ jego na potomstwo zaznaczy się 
silniej, to jest, że młode do niego więcej będzie podobnem.
Z tego wynika, że jeden i ten sam samiec, przelewać bę­
dzie na potomstwo swoje przymioty, raz mniej, a raz wię­
cej. zależnie od tego, czy samica w mniejszym lub wię­
kszym stopniu od niego różnić się będzie. Zjawisko to, 
które za pewnik uważać możemy, zmusza nas do zw raca­
nia przy wyborze osobników do chowu pilnej uwagi na 
to, czy łączone przez nas zwierzęta pod względem swych 
przymiotów sobie odpowiadają i czy ich połączenie posta­
wionemu przez nas celowi odpowiada, w razie bowiem 
przeciwnym przymioty jednego osobnika przez wady dru- | 
giego, u potomstwa w mniejszym lub większym stopniu 
przytłumionemi być mogą. Jeśli zaś obydwa łączone przez 
nas zwierzęta podobne mają własności, to z reguły od 
powiada im i młode. Ten wzajemny stosunek obojga ro­
dziców określamy wyrażeniem włączenie równorodne» (ho- 
mogen), a odpowiada mu ściśle re g u ła : podobne z podo­
bnem łączone daje podobne. Reguła ta tak wyrażona wię­
cej odpowiada rzeczywistości, niż powyżej podana »równe 
z równem, daje równe«, gdyż nawet przypuścić nie po­
dobna, aby dało się znaleść dwa osobniki pod względem 
wszystkich swych przymiotów i właściwości całkowicie 
zgodne.

Settegast nie przeczył, że prawo powyższe jest nie- 
wątpliwem, twierdzi jednakże, że z jego pomocą nigdy 
hodowla postępów by robić nie mogła, a o udoskonale­
niu naszych zwierząt domowych, jedynie na tej podsta­
wie, mowy by nie było, a jako wyższe i lepiej do celu 
wiodące stawia prawo: łączenia różnorodnego (hetero- 
gen). »Z postępem cywilizacyi i rolnictwa, powiada on*) 
zwiększają się i wymagania, pod względem przymiotów 
domowych zwierząt. Hodowca nie ma zatem nigdy do czy­
nienia z czemś już gotowem. Jeżeli wysokość zadania 
swego pojmie, zostanie mu zawsze coś do poprawienia 
i uzupełnienia przez zastosowanie praw hodowli, jakkol- 
wiekby wysoko stała jego hodowla, zapragnie on wyjść 
wyżej, produkować coś doskonalszego niż to, co dotąd 
otrzymywał Trudnemu temu zadaniu sprostać tylko można 
przy pomocy różnorodnego łączenia. Jeżeli dziecko nie 
ma odziedziczyć wad matki, to wypada je zobojętnić przy­
miotami o jc a ; jeśli na odwrót wady ojca wyrugować p ra ­
gniemy w potomstwie, to przymioty matki powinny temu 
zaradzić. Widocznem jest że łączenie jednakowych i po- * 
dobnych elementów, zaczem idzie i połączenie wadliwych 
własności, od których żadna rasa nie jest wolną, musi 
wstrzymać udoskonalenie hodowli i uwiecznić wadliwość 
chowu. Wyobraźmy sobie zawód koni o następujących 
cech ach :

*) S e tteg as t, d y re k to r  ro ln icze j A kadem ii w  P rószkow ie: 
H o d o w la  zw ie rzą t, w ed łu g  3-go w y d an ia , p rze łoży ł A leksander 
T ry lsk i — W arszaw a  1875 s tr .  75.

Głowa wielka, ciężka: grzbiet długi, słaby; krzyż 
krótki, spadzisty; kości nadpęcinowe długie, okrągławe, 
słabe pod kolanem i p rzegubem : przegub wąski, s łaby  
Poprawienia tych wad i błędów u potomstwa możemy spo­
dziewać się tylko wtenczas, jeżeli do takich klaczy uży­
jemy o g ie ró w : Z proporcyonalną delikatnie zarysowaną 
głową; z grzbietem krótkim, mocnym: z krzyżem długim 
prostym; z przegubem mocnym szerokim : z mocną, suchą, 
i szeroką golenią.

Z jakąkolwiek rasą hodowca ma do czynienia i w j a ­
kimkolwiek kierunku prowadzi swoją hodowlę, zadaniem 
jego powinno być, dążenie do postępu zapomoc-ą odpo­
wiedniego łączenia, tem więcej, że w przymiotach jakie 
u zwierząt swoich wykształcić zdoła, nigdy taka zgodność 
panować nie będzie, aby obok wysokich zalet, nie wystę­
powały i własności, których usunięcie byłoby dla niego 
pożądanem.

Na tem prawie, powiada Settegast w konkluzyi, wy- 
prowadzonem z doświadczenia, że nierówne z nierównem 
daje wyrównanie, spoczywa jedynie cała przyszłość hodo.-^- 
włi«. Dla uniknięcia nieporozumień, zastrzec wyraźnie mu­
simy, że nigdy wada nie poprawia się inną wadą, w prze­
ciwnym kierunku występującą, jeno normalnym przymio­
tem. Wówczas tylko możemy oczekiwać odpowiedniego 
rezultatu połączenia, gdy przeciw niedostatkowi jednego 
indywidyum, postawimy bogactwo drugiego, przeciw wa 
dzie jednego, zaletę drugiego. Łęgowaty grzbiet np. ojca 
nie poprawi się przez grzbiet garbaty matki, bo obydwa 
są wadliwe, i już w tę, już w ową stronę, odstępują od 
normalnej horyzontalnej linii. Połączenie wad, tylko wady 
wydać może. Jakkolwiek prawo to łączenia różnorodnego, 
które w całej rozciągłości za Settegastem powtórzyłem, 
wygląda na całkowitą i niezbitą prawdę, to jednak mimo 
całej swej logiczności, ma ono i swoje niedostatki i kryje 
w sobie wiele niebezpieczeństw, które hodowli zaszkodzić 
mogą, To bowiem łączenie zwierząt do siebie niepodo­
bnych, nie zawsze daje rezultaty po myśli Settegasta, 
przeciwnie występuje przy łączeniu takiem aż nazbyt 
często objaw wsteczności. (Buckschlag), mianowicie, że po­
tomstwo nierównorodnych rodziców odziedzicza raczej 
wady gorszego z nich, nie przejmując zalet lepszego.

(D. c. n.)

Wystawa mleczarska w Przemyślu.
S taran iem  przem yskiego  Oddziału Tow. Gosp., 

w spartego  w yda tnem i subw encyam i K o m ite tu  Tow. 
Gosp. e Lwowie i W y d z ia łu  K ra jow ego , odbyła się 
w P rzem yślu  w dniach 28. lu tego i 1. m arca  b. r. 
p ierwsza k ra jow a w y s taw a  mleczarska. Tym czasow ą 
w zm iankę o w ystaw ie  podaliśm y w N r 1 W .R oln ikaT  
ze względu jed n ak  na  jej w ielką doniosłość dla roz­
woju p rodukcy i m leczarskiej w k ra ju  zamieszczam y tu  
ważniejsze us tępy  z obszernego spraw ozdania , jakie, 
w ty ch  dn iach  przedłożył Oddział p rzem yski Komite­
towi Tow. Gosp. w ed ług  zestaw ień  kraj. ins truk to ra  
m leczarstw a Dr. Tadeusza Rylskiego.

W y s ta w a  ta  m iała  g łów ne t r z y  zadania  do speł­
n ien ia :  dać dok ładny obraz obecnego s tan u  produkcyi 
m asła  i serów w k ra ju ;  daś in teresow anym  możność 
zapoznania  się z nowem i m aszynam i i p rzyrządam i 
m leczarskiem i (szczególnie ręcznemi) i wogóle z ca łym  
postępem  na tem  polu; wreszcie u ła tw ić  producentom  
k ra jow ym  zapoznanie  się w zajem ne i porozumienie 
w kw esty i p rzem ysłu  mleczarskiego. P rócz  tego w ystaw a



m iała być silnym czynnik iem  ag itacy jnym , miała za­
znajomić zw iedzających  z poży tk iem  jak i  racyonaln ie  
u rządzona  i prow adzona m leczarn ia  dac mo.ze.

J u ż  na tern m iejscu  zaznaczyć należy, że jeśli  nie 
w zupełności', bo to było p rzy  pierwszej tego rodzaju  
w ystaw ie niemożliwem, to w każdym  razie w z n a ­
cznej mierze w ystaw a w szystk im  celom swoim uczyniła  
zadość. Zarówno ilość nades łanych  prób masła, dość 
pokaźna ilość now ych m aszyn  i przyrządów  mleczarskich, 
j a k  wreszcie nadspodziew anie l iczny z jazd właścicieli 
i k ierowników m leczarń z całego k ra ju , udowodnił,  że 
przedsięwzięcie samo odpowiadało rzeczywistej potrzebie 
i wzbudziło uzasadnioną nadzieję, że pierwszy krok na 
tern polu nie będzie osta tn im .

K o m ite t  o rg an izu jący  w ystaw ę podzielił j ą  na  
dwie g r u p y :

I. P rzeroby mleczarskie. II. Maszyny, narzędzia, 
p rzybory  i t. p.

1. Przeroby mleczarskie
G rupę pierw szą podzielono na  dwa działy : a) m a ­

sło, b) sery". D la każdego działu  w ybrano  osobną komi- 
syę sędziów, której zadaniem  było ocenić jakość  p ro ­
d u k tu  i rozdzielić przeznaczone nagrody.

a) Ilasto . Ogółem 55 producentów nadesłało 
.p róbek  m asła  w tern masła, deserowego 73 próbek, k u ­
chennego 5, serw atkow ego 1 próbka.

Masło desercwe poddano szczegółowej ocenie 
i w ty m  celu przed te rm inem  w y staw y  rozesłano in- 
strukcyę, w k tóre j  żądano p rzysłan ia  próbki w ilości 
najm niej 3 kc/. w jednym kaw ałku  Przesyłka pow inna 
była nosić stempel pocztowy z dnia  21. lu tego na  do­
wód, że dnia tego lub na jda le j  dn ia  poprzedniego masło 
zostało wyrobione. Próbki nie odpowiadające powyższym 
warunkom  zostały od oceny wyłączone. Oznaczając 
te rm in  n adan ia  p rzesy łk i n a  dzień i! 1. lu tego, p rag n ą ł  
kom ite t u rządza jący  wy7staw ę umożliwić sędziom w yro­
bienie sobie "zdania co do trw ałośc i  próbki, a to  według 
zasady stosowanej powszechnie w podobnych wypadkach.

Dla zachowania zupełnej bezstronności p rzy  ocenie 
oznaczono próbki tylko liczbami porządkowemi, p o ch o ­
dzenie n ie  było więc znane sędz iom ;‘do publicznej zaś 
wiadomości podano tylko firmy premiowane. Po ukoń­
czeniu w ystaw y rozesłano każdemu producentow i r e ­
zu lta t  oceny próbki masła  przez niego nadesłanej wraz 
z uzasadnieniem.

Ocena m asła  odbyła się na  podstawie osobnego 
sposobu punk tow an ia  — przyczem  jako  podstaw ę p rz y ­
ję to  system  w prow adzony przez niemieckie tow arzystw o 
rolnicze z pewnem tylko uproszczeniem. Jako  współ­
czynniki ważności p rzym io tu  p rzy ję to ,  dla sm aku 25 
punktów, dla zapachu  5 punktów, dla w ygniecenia  10 
punktów , dla w yglądu  5 punktów, dla s t ru k tu ry  5 p u n ­
któw. Ogólna ilość pun k tó w  50. Stosownie do ilości 
o trzym anych  punktów  podzielono masło n a .  1. w y b o ­
rowe (44—50 punktów], 2. bardzo dobre (34—43 p u n ­
któw), 3. dobre sorta  I. (27—33 punktów] 4. dobre sorta
II .  (20—26 punktów), 5. nieodpowiednie (poniżej 20 p u n ­
któw). . .

W  skład sędziów weszli pp. S tefan  Baj orski, K r a ­
ków; J a n  Biedroń, P rzem yśl;  J a n  Bielikowicz, L w ów ; 
Prof. Chaniewski, D ublany; J a n  M arszałkowicz, Lwów; 
H enryk  Karczewski, Pełk in ie ; Prof. S tefan  Pawlik, D u ­
b lany  ; Hugo br. W a ttm a n n ,  Ruda.

Z 73 próbek m asła  deserowego nadesłanego do 
oceny, kom isya wzięła pod uw agę ty lko 52 próbek jak o  
odpow iadających  w szystk im  poprzednio w ym ienionym  
w arunkom . W szystkie  próbki m asła wyrobione były  
ze śm ie tany  podkwaszonej sposobem n a tu ra ln y m  
nie solonym.

R ezu l ta t  oceny podaje załączona obok tablica.
N a  podstaw ie tej oceny komisya uzna ła :  1) za

masło wyborowe —• próbek, 2) za masło bardzo dobre 
24 próbek (46%), 3) za masło dobre sorta I. 15 p ró ­
bek (29%), 4) za masło dobre sorta  I I .  10̂  próbek 
(19*2°/o), 5) za masło nieodpowiednie 3 próbek (p'80l0).
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P R Z Y Z N A N O

i  ! 12 2 5 3 3 25
2 1 21 5 i 8 4 4 42 ! Medal srebrny Min. roln.
3 14 3 ; 8 4 4 33
4 6 ! 2 3 3 3 17
5 4 1 3 1 2 U
6 13 i 3 7 3 4' 30
7 17 4 7 3 4 35 List pochwalny To w,
8 10 4 4 3 3 24
9. 15 4 i 7 4 4 ! .34 List pochwalny Tow.

10 10 2 i 4 3 3 22
11 7 2 ! 4 3 3 19
12 12 3 j 4 3 3 25
13 18 4 ! 8 4 4 38 Dyplom honorowy
14 7 2 6 3 3 21
15 16 4 6 4 4 34 List pochwalny
16 17 4 7 4 4 36 Medal brązowy Tow.
17 16 4 6 4 4 34 List pochwalny
18 13 3 —

O 4 4 29
19 19 4 8 5 4 40 Medal bronz. Min. roln.
20 14 3 5 3 3 28 ■

( l a s t  p o c h w a l n y  zit p r .  21 i 30
21 18 4 6 3 3 34 \ j e d e n  p r o d u c e n t .

22 16 3 7 4 4 34 List pochwalny
23 16 4 5 4 4 33
24 20 4 6 3 5 38 Dyplom Towarzystwa
25 9 2 6 2 3 22
26 15 3 6 3 4 31
27 6 1 6 4 3 20
28 18 4 8 4 4 38 Dyplom Towarzystwa
29 15 4 7 3 3 32
30 17 4 6 1 4 4 35 List pochwalny
31 12 4 6 4 4 30 '
32 14 4 6 3 3 30
33 16 4 6 3 4 33
34 13 4 7 4 4 32
35 14 3 6 3 4 30
36 2Q. 4 9 4 4 41 Medal srebrny Min. roln.
37 20 4 9 4 4 41 Medal srebrny Min. roln.
38 19 4 7 3 3 36 Medal brązowy Tow.
39 18 4 7 4 4 37 i Medal srebrny Tow.
40 13 3 5 2 3 26
41 15 4 7 3 4 33
42 19 4 . 8 5 5 41 Medal srebrny Min. roln.
43 20 4 7 4 4 39 i Medal brązowy Min. roln.
44 20 4 7 4 4 . 39 Medal brązowy Min. roln.

'45 17 4 4 3 3 31
46 20 4 6 4 3 37 Medal srebrny Tow.
47 20 4 8 4 4 40 Medal brązowy Min. roln.
48 13 3 6 2 3 27
49 11 4 4 4 3 26
50 19 4 5 4 3 35 Medal brązowy Tow.
51 19 4 ' 8 4 4 39 Medal brązowy Min. rolni
52 11 2 3 3 3 22

P rzec ię tn a  ilość punktów  dla w szystkich p róbek  
wynosi:  I. sm ak 15 punk tów  (dobre), II .  zapach  3'5 
punk tów  (pośredni m iędzy dobrym  a bardzo dobrym )
III. w ygniecenie 6'2 (dobre), IV. w y g ląd  3-5 (pośredni 
m iędzy  dobrym  a bardzo dobrym), V. s t ru k tu ra  3-6 (po­
średnia  m iędzy dobrem a bardzo dobrem. Ogólna ilość 
pu n k tó w  31'8. P rzecię tn ie  za tem  masło uzyska ło  t y tu ł  
d o b r e g o  sorta I.

Jeś l i  w eźm iem y pod uwagę, że komisya z zasady, 
zresztą  bardzo słusznej, była dość surową przy  ocenia­
n iu  próbek masła, dalej jeśli  sobie p rzypom nim y, że 
próbki w szys tk ie  przed oceną odbyły  tygodniow ą próbę 
trwałości, m usim y przy jść  do przekonania , że re zu l ta t  
sam  możemy uw ażać  za dość zadow alający . W  każdym  
razie widzim y jednak  także, że wiele potrzeba, aby do­
prowadzić jakość p ro duk tu  do pew nej doskonałości, bo 
n. p. ty tu łu  wyborowego nie p rzyznano  żadnej próbce.



N a jw ię c e j  z a r z u t ó w  m o ż n a  b y ło  u c z y n i ć  w y g n ie c e n iu ,  
m a s ł a ,  k t ó r e  s t a n o w c z o  p o w in n o  było . b y ć  lepsze .  P rz y -  
t e m  d u ż o  s t a r a ń  p o t r z e b a ,  a b y  p r o d u k t  s a m  o i le  m o ­
ż n o ś c i  u j e d n o s t a j n i ć .  S a m  w y g l ą d  z e w n ę t r z n y  p ró b ek  
z e b r a n y c h  r a z e m  m ó g ł  o t e m  p r z e k o n a ć  .choćby  n a j ­
w ię k s z e g o  l a ik a .  (Dok. n a s t . )

Podatek spożywczy od nierogacizny 
we Wiedniu.

N ie ro g a c iz n a ,  id ą c a  z w ie d e ń sk ie g o  ta rg u  b y d lęcego  
w St. Marx, do m ia s ta ,  o p ła c a  p rz y  w y jśc iu  z ta rg o w icy  
akcyzę ,  w y n o s z ą c ą  2 kor. 60 h a l  od  sztuki,  k t ó r a  w aży  
m nie j  niż 35 kg , a  5 k. 20 ha l .  od  sz tuk i,  k tó r a  waży 
w ięcej .  J e ś l i  z a c h o d z i  w ą tp l iw o ść ,  czy s z tu k a  w aż y  m nie j  
czy  w ięcej n iż 35 kg., d o w o d u  d o s t a r c z ą  c e d u ła  w a g o w a  
(k a ż d e  zw ie rzę  po  sp rz e d a ż y  m u s i  b yć  zw a żo n e  n a  w ad ze  
ta rgow e j  p o d  n a d z o r e m  u rz ę d o w y m ),  a  e w e n tu a ln ie  je szcze  
o r g a n a  s k a r b o w e  sa m e  n a  w łasn e j  w a d z e  s p r a w d z a ją  
c iężar .

P o d a te k  w w y so k o śc i  5 kor . 20 h a l  o p ła c a  z a ró w n o  
ś w in ią  g a l icy jsk a ,  w a ż ą c a  p rz e w ą ź n ie  60 — 90 kg., j a k  
i ś w in ią  w ę g ie rsk a ,  w a ż ą c a  p rz e w a ż n ie  120 -  200 kg. 
J e s t  w  te m  r a ż ą c a  n ie sp ra w ie d l iw o ść ,  k t ó r ą  m o ż n a b y  u s u ­
n ą ć  p rze z  z a p r o w a d z e n ie  w y m ia ru  p o d ług  efek tyw nej wagi. 
T ego  d o m a g a ją  s ię  od d a w n a  n a s i  p r o d u c e n c i  i h a n d l a ­
rze .  Gdy j e d n a k  t a k a  z m ia n a  n a p o t y k a  w  m in i s te r s tw ie  
s k a r b u  n a  z n a c z n e  t r u d n o ś c i ,  p o ja w i ł  s ię  św ieżo  w  k o ła c h  
f a c h o w y c h  in n y  projekt, r e fo rm y ,  ła tw ie j s z y  do w y k o n a n ia ,  
k tó ry  p o le g a  j e d y n ie  w  z m ia n ie  d o ty c h c z a so w e j  k la sy fika -  
cyi. I t a k  g ra n ic ę  p ie rw sz e j  k lasy ,  o p ła c a ją c e j  2 k. 60 h. 
s ta n o w ić b y  m ia ła  w a g a ,  nie 35 kg., lecz  80., coby  z n a c z n ą  
cz ę ś ć  n a s z e g o  e k s p o r tu  do  W ie d n ia  p o s ta w i ło  lepiej od 
św iń  w ę g ie r sk ic h .  A lb o  też, m o ż n a b y  z a t r z y m a ć  p ie rw s z ą  
k la sę  do 35 kg. z a  d o ty c h c z a s o w ą  o p ła tą  2 k o r .  60 hal.,  
do d ru g ie j  k la sy  z a l ic z y ć  św in ie  od 35 do 80 kg .  i u s ta ­
n o w ić  d la  n iej p o d a t e k  w  w y so k o śc i  3 ko r .  — do 3 kor. 
50 hal.,  w re szc ie  d la  k la sy  t rze c ie j  p o n a d  80 kg. z a t r z y ­
m a ć  d o ty c h c z a so w ą  o p ła tę  5 ko r .  20 hal.  lub też  s to s o ­
w n ie  j ą  podw yższyć ,  je ś l ib y  z tak ie j  z m ia n y  k lasyfikacyi 
m ia ł  w y n ik n ą ć  u b y te k  d o c h o d ó w  f iskalnych.

P rz ec iw  p r o je k to m  z m ia n y  w  d a n y m  k ie ru n k u  p o d ­
n o s z ą  ró ż n e  z a rz u ty .  1 t a k  tw ie rd z ą ,  źe o u p o ś le d z e n iu  
św iń  g a l ic y jsk ic h  'w p o r ó w n a n iu  z w ęg ie rsk iem i d la tego  
n ie  m a  m ow y , p o n ie w a ż  p ie rw s z e  są  m ięsne ,  d rug ie  zaś  
i d ą  n a  t łuszcz ,  a  t łu s z c z e  i s ło n in a  w o ln e  s ą  od akcyzy. 
T r z e b a  w sze lako  u w zg lę d n ić ,  że Świn ia  w ę g ie rsk a   ̂ „na, 
t łuszcz*  zaw sze  je s z c z e  d a je  m ięso  w  i lośc i  p r z e w y ż s z a ­
ją ce j  p r z e c ię tn ą  w ag ę  św iń  g a l icy jsk ich  m ięsnych .  N ad to  
n a  t a rg  w iedeńsk i  p rz y c h o d z i  d o ść  p o w a ż n a  l ic z b a  m ło ­
d y c h  św iń  w ę g ie r s k ic h  m ię sn y c h ,  w a ż ą c y c h  w  p rzec ięc iu  
ta k ż e  w ięce j ,  n iż  św in ie  g a l icy jsk ie .

Dalej p o d n o sz ą ,  źe w  ra z ie  p o d w y ż s z e n ia  akcyzy  d la  
pew n e j  k a te g o ry i  św iń  w ie d e ń s c y  rze żn ic y  i m a s a r z e  p o d ­
n io s ą  ceny  m ięsa  i w y ro b ó w  m ięsnych .  R zecz  to  z naszego  
s ta n o w isk a ,  w o b e c  ja w n e j  k rzy w d y ,  j a k a  się dz ie je  n aszym  
p r o d u c e n to m ,  o b o ję tn a ,  z r e s z t ą  w ied e ń sk im  rz e ź n ik o m  
i m a s a r z o m  i t a k  p r e te k s tó w  do p o d w y ż sz e n ia  cen  n igdy  
n ie  b r a k u je

W r e s z c ie  s t a r a j ą  s ię  n a w e t  t a k  rze cz  p rz e d s ta w ić ,  
j a k o b y  p r o je k to w a n a  z m ia n a  sy s tem u  w y m ia ru  p o d a tk u  
z sy s te m u  od sz tu k i  n a  sy s te m  p o d łu g  efek tyw nej w ag i/  
b y ła  d la  s a m y c h  p r o d u c e n tó w  n ie b ez p iec zn ą ,  g ro ż ą c  p rz e ­
rz u c e n ie m  p o d a tk u  sp o ż y w c ze g o  p rz e z  n a b y w c ó w  n a  
s p rz e d a w c ó w .  P rz y  tym  o s ta tn im  sy s te m ie  bow iem , p o b ó r  
p o d a tk u  m u s ia łb y  się  o d b y w a ć  p r z y  w a d z e  ta rg o w e j  bez ­
p o ś re d n io  p o  sp rze d aż y ,  (ab y  u n ik n ą ć  n ie p o ż ą d a n e g o  n i ­
k o m u  p o w tó r n e g o  w a ż e n ia  p rz y  w y jśc iu  z ta rg u ) ,  a  ta  
b e z p o ś r e d n i o ś ć . n a s tę p s tw a  rz e c z o n y c h  funkcyi w  zw ią zk u  
ze s ta łym  w y m ia re m  p o d a tk u  p r z y p a d a ją c e g o  z a  j e d e n  k i­
l o g r a m  w ag i,  u m o ż liw iła b y  to , co dz iś  w o b e c  r o z łą c z e ­
n i a  lo k a ln eg o  i cz a s o w e g o  ty c h  funkcyi,  o ra z  w o b e c  t r u ­
d n o śc i  r o z b ic ia  p o d a tk u  od  sz tuk i n a  je d n o s tk i  w a g i  je s t

b a r d z o  u t ru d n io n e .  T em u  n a leż y  j e d n a k  p r z e c iw s ta w ić ,  że 
p o b ó r  p o d a tk u  w  n o w y m  sy s tem ie  m óg łby  się  o d b y w a ć  
ta k  sa m o ,  j a k  d o tą d ,  p rzy  w y jśc iu  z t a rg u ,  n a  p o d s ta w ie  
cedu ły  w a g o w e j ,  w y s ta w io n e j  p rze z  z a p rz y s ię ż o n y  o rg a n  
ta rgow y . J e s t  to  p rze c ie ż  d o k u m e n t  p u b l ic z n y  z a s łu g u ­
ją c y  n a  z u p e łn ą  w iarę .  Dalej d o św ia d cz en ie  uczy. źe p r z e ­
r z u c a n ie  c ię ż a r ó w  z n a b y w c ó w  n a  sp r z e d a w c ó w  zależy p r a ­
w ie w y łą c z n ie  od  s to s u n k u  p o d a ż y  do p o p y tu  n a  d a n y m  
ta rg u .  J e ś l i  p o d a ż  je s t  n a ta rc z y w s z a ,  to  w  niższej cen ie  
to w a r u  z n a jd u je  w y ra z  także  p r z e rz u c e n ie  pew ne j  c z ę ­
ści c iężarów , a  w ięc  i p o d a tk u .  O d w ro tn ie  m a  s ię  rzecz, 
gdy p o p y t  j e s t  żyw szy, a p o d a ż  t r z y m a  s ię  w  rez e rw ie .  
P ro d u c e n c i ,  a  w  je sz c z e  w yższym  s to p n iu  h a n d la r z e ,  n a j ­
lepiej m o g ą  osądz ić ,  czy g roz iło  by im ta k ie  n i e b e z p ie ­
czeńs tw o . Jeśli  go nie u zna ją ,  to  n ie c h  n ik t  in n y  o n ie  s ię  n ie  
tro szc zy .

Z re s z tą  ca ły  te n  z a r z u t  odp ad n ie ,  je ś l i  w  m ie jsce  
p ro je k tu  p o b o r u  p o d a tk u  od efek tyw nej w ag i,  w s ta w i  się 
p r o je k t  sam ej z m ia n y  k la sy fikacy i w  k ie ru n k u  w yżej o k r e ­
ślonym , R -

Dobór odmian drzew ow ocow ych polecanych 
do ogólnej hodowli.

W marcu hr. odbyła się we Lwowie, jak  donieśliśmy w Nr. 
14 naszego pisma, zwołana przez Wydział krajowy ankieta rze­
czoznawców celem ułożenia doboru odmian drzew owocowych do 
ogólnej hodowli krajowej

W tych dniach ukończono ostateczną redakcyę uchwał an­
kiety i Wydział krajowy upoważnił Tow. ogrodnicze krakowskie 
do ogłoszenia doboru w sierpniowym zeszycie „Ogrodnictwa" o r ­
ganu Towarzystwa. Ułożenie doboru t. j umiejętnego na żebra­
nych obserwacyach polegającego spisu tych odmian drzew owo­
cowych, które odpowiadają najlepiej naszym warunkom klimaty­
cznym, jest rzeczą wielkiej wagi dla ujednostajnienia produkcyi 
krajowej, dla całego rozwoju naszego sadownictwa w ogólności.

Francuzi, których kraj słusznie uważać należy za kolebkę 
racyonalnego sadownictwa, zwrócili pierwsi uwagę na doniosłość 
ustalenia doboru odmian drzew owocowych, za ich przykładem 
poszli Niemcy, a później potrzebę takiego doboru zaczęto odczu­
wać i  u nas. Inicjatywę dała Warszawa, układając w r. 1881 
pierwszy dobór dla naszego k l im a tu ; dobór ten zbyt obszerny 
i zawierający wskutek tego wiele odmian lichych zreformowany 
został przez warszawskie Tow. ogrodnicze, w r. 1891. Pomimo 
swoich wad, dobory te były już znacznym postępem w hodowli, 
bo pozostawiając: w niej wprawdzie odmiany często wątpliwe 
wykluczyły jednak stanowczo te, które żadnego pożytku przy­
nieść nie mogły, a takich było bardzo wiele. Posłużyły one 
przytem za podstawę do ustalenia doborów późniejszych, więcej 
potrzebie odpowiadających.

Po doborach warszawskich nastąpił z kolei dobór ułożony 
na zasadzie głosowania nad odmianami przez pomol gów? z ró­
żnych dzielnic, za inicjatywą Tow. ogrodniczego w K rakow ie  
w r. 1896. Został on opracowany następnie w druku przez p. 
Józefa Brzezińskiego, inspektora pola doświadczalnego studyum 
rolniczego -w Krakowie, a obok swych zalet, że ogranicza! znowu 
ilość odmian i uwzględnił jako przeznaczony głównie dla Gali- 
cyi, także różnice klimatyczne między podgórzem karpackiem, 
a częścią nizinną kraju, miał jednak tę wadę, że, choć w małej 
liczbie, weszły do niego odmiany wątpliwej w klimacie naszym 
wartości. Przed trzema wreszcie laty ułożono dobór od­
mian na zebraniu ogrodników w Warszawie, na tych samych 
prawne zasadach co dobór krakowski z r. 1896.

Widzimy tedy, że nasze dobory szły wyłącznie prawie 
w kierunku wykluczenia odmian uznanych za mniej warte, lub 
niepewne, a mało stosunkowo wprowadzały odmian nowych. 
Ilość odmian jest zatem coraz mniejszą; ale za to te, które po­
zostają coraz wszechstronniej wypróbowane.

Kierunek ten zachowała również ankieta, która w br. za­
jęła się za in icjatywą Wydziału krajowego ułożeniem nowego 
doboru^ a udział w ankiecie najwybitniejszych naszych pomolo- 
gów pp. Edmunda Jankowskiego z Warszawy, prof. Edwarda 
Janczewskiego, Józefa Brzezińskiego z Krakowa i i. daje naj­
lepszą rękojmię prawdziwej i trwałej wartości ułożonego doboru.

(Dok. nast.)
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Wiadomośei z Oddziałów.
Ogólne zgromadzenie członków  Oddziału łańc.-jarosł. 

Tow. gosp. odbyło się 10. lipea br. pod przewodnictwem pre­
zesa Władysława Bzowskiego i w obecności 49 członków.

Przewodniczący witając zgromadzonych, dziękuje, że po­
mimo naglących robót, jakie wskutek długotrwałej sloty po­
wstały, na zgromadzenie przybyli i przystępuje do porządku 
dziennego. Przyjęto na członka Jana  Kipczaka z Manasterza, 
odczytano i przyjęto protokół z ost. ogól. zgromadzenia. Nastę­
pnie omawiano sprawę konkursu żniwiarek i kosiarek, który od­
był sio 20. 21. i 22. lipea w Przeworsku Zastanawiano się 
w dalszym ciągu nad sprowadzaniem zboża do siewu i uchwalono 
urządzić t a r g  z b o ż a  na następnem ogólnem zgromadzeniu, 
które się odbędzie między 1. a 10. września i prosić, ażeby 
każdy mający doborowe zboże do siewu, a względnie na sprze­
daż, przywiózł ze sobą próbki na to zgromadzenie do oglądania. 
Omawiano sprawę projektowanego kursu kucia koni w Jarosławiu.

_ Nastąpił odczyt p. Szumskiego o hodowli gęsi. Prelegent 
wyjaśnił rzecz ja k  się gęsi hoduje, karmi, tuczy i w ogóle utrzy- 
muje, nadmienił o chorobach gęsi i środkach zaradczych, a na 
ostatku o wartości pierza.

Omawiano kwestyę dostawy zboża do magazynu wojsko­
wego i w dyskusyi nad tą sprawą uchwalono prosie dra Ma­
ryana. Lisowieekiego, ażeby i w tym roku zajął się ta sprawą. 
Dr. Lisowiecki przyrzekł podjąć się tego obowiązku i prosił 
o zawiadomienie interesowanych zawczasu, ażeby swoje deklara- 
oye nadesłali na jego ręce najpóźniej do 12. sierpnia b. r.

Zanotowano, ażeby przy rozdawaniu stacyi b u h a j ó w  w  tym 
roku, uwzględnić Jana Wołczka, gospodarza z Wierzawic.

K R O N I K A .
Krajowa szkoła gospodarstwa lasow ego we Lwowie

Szkoła kształci na samoistnych gospodarzy leśnych teoretycznie 
i praktycznie.. Ukończeni uczniowie mają przywilej do jednoro­
cznej służby wojskowej i zdawania egzaminu państwowego 
w Namiestnictwie na samoistnych gospodarzy leśnych. Nauka 
trwa 3 lata. K u r s  z a c z y n a  s i ę  1. p a ź d z i e r n i k a ,  a 
kończy 31. lipea. Bogate zbiory, ogród botaniczny własny, las 
szkolny, ciągłe wycieczki naukowe i ćwiczenia, zapoznają u- 
czniów gruntownie także z praktyczną stroną wszyskich czyn­
ności zawodowych

Wpisowe wynosi 4 korony, opłata szkolna półrocznie 10 
koron. Średnio kosztuje utrzymanie ucznia we Lwowie 60 koron 
miesięcznie. Liczne stypendya i zasiłki, udaielane słuchaczom 
niezamożnym a pilnym już po pierwszym kursie nauki do wy­
sokości 400 koron rocznie, ułatwiają pobyt we Lwowie.

Warunki przyjęcia: ukończony 17 rok życia, świadectwo 
zdrowia, rok praktyki leśnej, ukończona co najmniej 4-ta kiasa 
gim nazjalna lub realna, złożenie egzaminu wstępnego. Przy e- 
gzaminie^ wstępnym wystarczają zasadnicze wiadomości z mate­
matyki, fizyki, zoologii, botaniki, mineralogii, geografii i styli­
styki polskiej w zakresie niższych szkół. Kandydaci z ukończo­
ną 6-tą klasą szkół średnich nie zdają egzaminu wstępnego. 
Egzamin dojrzałości, złożony w gimnazyum, lub szkole ‘realnej 
upoważnia do wstąpienia wprost na rok J l-o j .  p o d a n i a
0 p r z y j ę c i e  n a l e ż y  w n o s i ć  d o ' D y r e k c y i  n a j p ó ­
ź n i e j  do  20.  w r z e ś n i a .  Małoletni musza dołączyć do poda­
nia także uwierzytelnione przyzwolenie ojca lub opiekuna 
Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela Dyrekcya szkoły lasowei 
Lwów, ul. Zyblikiewicza J. 28.

Dostawy dla wojska. Wojskowy magazyn prowiantowy 
we Lwowie, względnie jego filie w Brzeżanach, Kamionce, Mos­
tach w. i Żółkwi zakupią z wolnej ręki większe ilości żyta
1 owsa wprost u producentów w czasie od września do grudnia 
b. r. K aż d y  rolnik i stowarzyszenie rolnicze mogą wnosić oferty 
pisemnie lub ustnie do wymienionych powyżej magazynów na 
partye owsa lub żyta w ilości co najmniej 25 q Oferty można 
wnosić z równoczesną dostawą zboża do magazynu. Produkt 
zaoferowany musi posiadać jakość przez magazyn prowiantowy 
wymaganą, mianowicie zboże pochodzić musi ze zbioru ostat­
niego, składając się ze ziarna zupełnie dojrzałego, suchego, zdro­

wego, pełnego, stosowną jednolitość posiadającego. Domieszki 
i nieczystości nie śmią przekraczać -'w życie 2 ‘A a w owsie 3Vs°/0 
całej wagi produktu, a zupełny brak owadów i śladów zarazy 
zbożowej jest bezwarunkowo wymagany. Jeden hektolitr żyta 
ważyć musi najmniej 69, a jeden hektolitr owsa 41 kilo 
gramów, Po zbadaniu towaru i przyznaniu mu jakości dla ma­
gazynu przepisanej, ustali się przy ustnych ofertach cenę wedle 
zwyczaju targowego. Jeżeli ofertę wniesiono ustnie i w razie 
bezpośredniego przedłożenia całego towaru na wozach jak iem u­
kolwiek z wyszczególnionych magazynów w maksymalnej ilości 
25 ą rozstrzygać będzie naczelnik filii magazynu, w razie przy­
wiezienia. większej ilości zboża lub wniesienia pisemnej oferty 
zadeeyduje w kwestyi ugody komisy a administracyjna wojsko­
wego magazynu prowiantowego we Lwowie. Wypłata należytości 
za zboże zakupione nastąpi bezzwłocznie po prawidłowym od­
biorze towaru. Bliższych wyjaśnień udzielają chętnie zarządy 
wymienionych powyżej magazynów.

Wystawa morel w Zaleszczykach. Staraniem dyrektora 
krajowego Zakładu sadowniczego, p. Kazimierza Brzezińskiego, 
przyszła w Zaleszczykach do sku tku  bardzo ciekawa wystawa. 
Jak  wiadomo, morele zaleszczyckie rozchodzą się prawie po ca­
łej Europie i lepszych w smaku i wielkości niema nawet w po­
łudniowych krajach. — Dlatego postanowił p. Brzeziński zebrać 
wszelkie okazy morel, a najlepsze z tych premiować i rozmna­
żać. Wystawa otwartą została w sali Rady powiatowej, wobec 
delegata wydziału krajowego, Dra Szyszyłowicza, starosty W. 
Yeltzego i innych zgromadzonych obywateli i mieszkańców po­
wiatu. W ystawę obesłało około 50 producentów. Nagrody usta­
nowił Wydział krajowy i Wydział powiatowy, Towarzystwo 
ogrodnicze w Kiakow ie i gmina miasta Zaleszczyki. Otrzymali 
dyplom uznania : Zakład sadowniczy w Zaleszczykach. List po­
chwalny : Zakład braci Niewczewsfyeh w Okopach, p. Grwalbert 
Ziembicki, X. Aleks. Knlhynicki. List pochwalny miasta Za­
leszczyk : Zarząd dóbr Zaleszczyki. Nagrody zaś w pieniądzach 
otrzymali: Mamałyga Jan , Krasij Piotr, Romacki Fedor, włoś­
cianie ze Starych Zaleszczyk; Barabasz Iwan z Bobrostan, Gor­
czyński Stefan z Zaleszczyk, Snigórski Jan  z Zaieszozyk, Wasyl 
Gembatuch ze Starych Zaleszczyk.

Zużytkowanie i sprzedaż m ięsa wagrowatego. O. k.
Namiestnictwo zawiadamia okólnikiem z dnia 31-go maja b. r. 
1. 63 371 rozesłanym do wszystkich starostw, że dozwalać bę­
dzie w miejscowościach, gdzie znajdują się r z e ź n i e  z p r a ­
w e m  p u b l i c z n o ś c i  (§. 35 ustawy przemysłowej), i w któ­
rej oględziny wykonują d y p l o m o w a n i  l e k a r z e  w e t e r y ­
n a r y j n i ,  na zużytkowanie i sprzedaż mięsa wieprzowego wa­
growatego pod warunkami, które w streszczeniu podajemy ;

1) Zwierzchność gminna postarać się ma o należytą stery­
lizację  takiego mięsa.

2) Do sterylizacyi dopuszczone być mogą tylko świnie, 
u których przy oględzinach przeprowadzonych przez lekarza we­
terynaryjnego sprawdzoną będzie wągrzyca w n i e z n a c z n y m  
stopniu.

3) Wągrowate mięso przed ułożeniem do sterylizacyi po­
dzielić należy na kawałki nie ważące nad 3 higr.,  a steryliza- 
cya odbywać się ma pod dozorem i osobistą odpowiedzialnością 
lekarza weterynaryjnego sprawującego funkeye oglądacza zwie­
rząt i mięsa w rzeźni.

4) Do sprzedaży na spożycie dopuszczone być może tylko 
takie mięso, które wystawione było najmniej przez dwie godzi­
ny pod ciśnieniem V2 atmosfery na działanie -j- 60°C., a po 
przecięciu okaże się, że jest zupełnie i w środku ugotowane.

5) Sprzedaż takiego mięsa odbywać się ma (po znacznie 
zniżonych cenach) w godzinach i lokalach osobno na ten cel 
przez gminę wyznaczonych. W takim lokalu nie może być inne 
mięso sprzedawane.

W sprawie ma9zyn rolniczych. Komitet ck. galic. To­
warzystwa gospodarskiego we Lwowie uprasza pp. gospodarzy, 
posługujących się maszynami rolniczemi o łaskawe nadsyłanie 
szczegółowych informacyj i spostrzeżeń co do ich konstrukcyi, 
działalności, pochodzenia itp. Szczególnie rozchodzi się o wia­
domości, dotyczące maszyn rolniczych najnowszych a w kraju 
mało znanych systemów. Powyższe informacye pragnęlibyśmy 
zużytkować przy pośrednictwie W dostawie maszyn i narzędzi 
rolniczych.

Z  K o m ite tu  ck. Tow. gosp.
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Wiadomości handlowe.

Ziemiopłody.
Lwów, 7. sierpnia 1903. Pszenica gotowa 7 80—8'10, na termina 

7-25 do 7-50, żyto gotowe 5‘80—5'90, na termina 5'50 —5"75, owies 
obro«zD y gotowy 5'75—6-—, na termina 5- 5’20 jęczmień pastewny
5-25 -5:50, brow. 5 7 5 - 6 —, rzepak 9'50—9-75, nowy —.------.—
groch pastewny 6'75—7'50, do gotowania 7 75—9-—, wyka 5 25—5'75,
bobik 5-50—6'—, hrec-.ka 6'50—7-—, kukurudza nowa 0'----- 0'—,
stara 6'50—6-75, chmiel za 56 kg- 170—180, koniczyna czerwona nowa,
50*—60'—, biała 50’——65"—, szwedzka 55'-----60'— tymotka—•------ •—,
spirytus paritas Tarnopol gotowy 18-10—18'25, na termina —■--------- ,
ekskontyngent 10-25—10-35.

Wskulek braku dowozów wobec robót w polu ceny zboża uzyska­
ły zwyżkę, również produkta na mieszankę odpowiednie, w skutek za­
potrzebowania, poszły znacznie w górę.

W  nowem zbożu transakeye nieznaczne, z powodu rezerwy tak 
ze strony producentów jak i kupujących. Chmiel tenduje zwyżkowe, co 
do spirytusu usposobienie niezmienne.

bank rolniczy we Lwowie.

Kraków, 4. sierpnia (cennik ziemiopłodów w Hali zbożowej). Psze­
nica biała 0-— -0 '—,żółta i czerwona 7-80—8'40, żyto dworskie 6-20
do 6-75, targowe 6------ 6-25, jęczmień na krupy 5'50 do 6 '— na paszę
4-90—6-75, owies 5'75—6'60, hreezka 6-75—7-25, kukurudza 6-50-7.— 
cynkantyna 7-50 do 7-70, groch 8-—9'50 bobik 5'50—5-75, wyka 5-50—
6-25otięby pszenne 4-20 do 4-40, żytne 4'25 do 4-10, siano nowe 3"— do 
3'30. Ceny notowane w kor. za 50 kg.

Budapeszt, 5. sierpnia. (Giełda zbożowa). Pszenica na październik 
7'38, na kwiecień 7 60 żyto na październik 6-19, na kwiecień 6-41, 
owies 5-35,na kwiecień 5.58 kukurudza 6-2-1, na maj 4.93, rzepak na 

sierpień 11.10—1120.

Spirytus.
Wiedeń, 5. sierpnia Spirytus kontyngent, kor. 41'20—41'60.

Bydło i trzoda.

Wiedeń, 6. sierpnia. Na wczorajszy targ spędzono bydła rogatego 
przeznaczonego na rzeź, ogółem 5510 sztuk. W tern było z Galieyi 
241 sztuk, z Bukowiny — sztuk. Przebieg targu był ociężały. Ceny 
spadły o 33 h. Niesprzedanych pozostało 71 sztuk. Wołów z Galieyi 
i Bukowiny sprzedano: 47 sztuk po 55 do 65 kor., ,96 sztuk po 66 
do 72 kor., 95 Sztuk po 73 do 78 kor., — sztuk po — do — kor. Bu­
haje podtuezone bez różnicy pochodzenia sprzedawano po 58 do 
74 kor., krowy podtuezone po 56 do 70 kor., bydło chude po 40 do 
56 kor. wszystko licząc za cetnar metryczny żywej wagi.

Wiedeń, 4. sierpnia. Na targ n i e r o g a c i z n y  przywieziono 
ogółem 10-247 sztuk świń, między temi 3.704 świń galicyjskich. Ceny za 
tuczne świnie węgierskie 94 do 98 h., za galicyjskie młode świnie 
78—84 h., za 1 kilogram żywej wagi.

Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego. 

Redaktor odpowiedzialny Prof. D r. K azim ierz M iczyński.

Czytelników naszych prosimy, ahy zamawiając cokolwiek podług 
inseratu w naszem piśmie powoływali się zawsze na „Rolnika*.

T O M A S Y N A

176

to je st

Ż U Ż L E  T H O M A S A
a) niskoprocentowe z 13°/c—14%
b) wysokoprocentowe z 18%—20% 

kw asu fosforowego zupełnie to  je s t 100% lub
80% rozpuszczalnego w  kw asie cytr.

Wszelkie superfosfaty (16—20%) 
Mączki kostne preparowane i parzone

z przyznaniem  dogodnego kredy tu  lub opustu 
kasowego i praw a analizy kontrolnej

po cenach najtańszych  w w arunkach mojego 
katalogu rolniczego, k tó ry  przesyłam  darmo 

i opłatnie.

DOM ROLNICZO-PRODUKCYJNY 

w Krakowie.
Biuro d la zamówień, ulica K arm elicka 1. 24.

2 - 3 Regestr gospodarczy
układu J. Jerzego Turnau z Mikulic, wyszedł nakładem J. Bro- 

milskiego we Lwowie (Grand Hotel) i jest tamże do nabycia.
R egestr ten  zaw iera rachunki pieniężne, folw arczne i in ­

w entarzy, je s t w  ten  sposób ułożony, że każdy naw et nieznający 
się na książkowości rolniczej z ła tw ością prowadzić go potrafi,

1903 sierpnia 13|26 o godzi- 
Aie 2 po południu  w  guberni 
tubelskiej w powiecie Nowo- 
Lleksandryjskim . pod Opolem 
w Niezdowie odbędzie się do­
roczna sprzedaż koni ze 
s tad  Kleniewskiego W ład y sła ­
wa, bez podstaw ienia i cofnię­
cia, poczynając od cen zaofia­
row anych przez licytuj ących. 
Sprzedane z o s ta n ą : 2 klacze 
pełnej k rw i angielskiej, 1 klacz 
czystej rasy  arabskiej, 1 klacz 
arabsko-angielska, 1 ogier czy­
stej resy  arabskiej, 1 ogier 
% krw i angielskiej, 12 w ała­
chów, 5 klaczek i 3 w ałaszki 
polsko-arabsko-angielskie.

Szczegółowy spis tych ko­
n i w ysyła się n a  żądanie. Po­
czta i te leg raf Opole. Nąjbliż- 
sza stacya drogi żelaznej nad­
w iślańskiej Nowo - Aleksan- 
drya (Puław y) lub Nałęczów.

175_______ '_________ 3 - 3

lop^mioń zimowy od 5 latJ Ol r fc l l l l OI I  gtale uprawiany, 
zupełnie zaaklimatyzowany, za­
siew około 20 sierpnia, zbiór 
w końeu czerwca, sprzedaje do 
siewu Zarząd dóbr M ikulice p. 
Przeworsk po cenie 17 kor. za 
100 kg. bez worka loko Przeworsk. 
Również przyjmuje zamówienia 
na pszenicę ostkę, żyto pol­
skie i  Petkus. 3—5

Pszenicę ostkę pochodzącą 
7. roślin w ybieranych ręką.

Żyto Petkus, 2-gą repro- 
dukeya sprzedaje do siew u: 
Zarząd dóbr Mikulice p, Prze­
worsk. Ceńa za 100 q bez w or­
ka loco Przeworsk o 4 k. po­
nad cenę ta rgow ą w  dniu za­
m ów ienia Z iarno tryerow ane. 
178 2 - 7

Z powodu zwinięcia gospo­
darstwa na sprzedaż:

1. M otor benzynowy 7y2 koni 
siły.

2. M łooarn ia transportow a
6-cio konna (Clayton & 
S ohuttl erw orth.

3. Ż n iw iarka w iązałka 1
4. Ż niw iarka zw ykła *■ §
5. K osiarka ’ o

W szystko w  zupełnie do­
brym  stan ie  pod gw arancyą. 
Cena 60% ceny kupna norm al­
nej przypuszcza się sp ła ta  r a ­
tam i. W iadom ość bliższa w 
biurze Tow. gospodarskiego 
ul. Słowackiego 1. 8. 172 2—3

Uczeń n iż sze j  s z k o ły  ro ln iczej
w  Bereżnicy, k tó rą  ukończył 
z bardzo dobrym postępem po» 
szukuje odpowiedniej posady; 
łaskaw e zgłoszenia nadsyłać 
pod adresem P io tr Dziubiński 
w  My tnioy sorockiej p. Serocko' 
179 2 - 3

Sadzonki
Truskawek „Scharples“. Sprze­
daje krajow y zakład sadow ­
niczy w  Zaleszczykach po 
jednej koronie za 100 sztuk , 
koszta opakow ania dolicza się 
po cenie kosztu. Miesiąc sier­
pień najodpowiedniejszy do 
sadzenia truskaw ek. 181 2 - 5
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Towarzystwo akcyjne „Alfa-Separator“
W ie d e ń  X V I. G a n g lb a u e rg a s s e  29.

P R A G A - -

Petergasse 25.

austr.pal49/929.wfg.par,14673
Fabryka maszyn 

i Odlewarnia żelaza

E.BREDTiS?
w OTTYN i i (Galicya.)
|.  a a  Zatrudnią.
■V”  i*nhnl-nikn

IF

W ię c e j j a k

A lfa  L a v a l

w  r u c h u .
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Annagasse 26.

360.000  
S eparatorów  
przeszło 6 0 0  

pierwszych odzna-

^  p rz y je m n o ś c ią  s tw ie rd z a m , że  d o s ta rc z o n e  m i p rz e z  P a ń s k a  P i r m e  m a 
r y i  u rz ą d z e n ia  m le c z a rsk ie  w  o g ó ln o śc i, s ą  n a jle p sz e j ja k o ś c i  i w  k a ż d y m  

A 16 m !ile  z a d o ^ o lm ły - z  u sp ra w ie d liw io n ą  d u m ą  m o że  p o w o ła ć  s ie  f irm a  n a  
u te jsz e  u rz ą d z e n ia  m le c z a rsk ie , k tó re  b e z sp rz e c z n ie  do n a jp o s tę p o w s z y ć h  n a le ż ą

mieryżj Morawa.”  pow ażaniem  Krajowa mleczarnia i szkoła  w yrobu sera. Kroi 
Kromieryż, 21- m a ja  19Q3.__________________  Antoni Liska, mp. d y r e k to r .

Specyalna fabryka pierwszorzędnych maszyn, aparatów i narzędzi 
1 6 1  mleczarskich do ruchu ręcznego i kieratowego.

*
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Pszenica „PA RA SZK A 1- uszlachetniona przez selekeve cb lo n
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n a fw ie i  ęZ k i6 1 g r u b e > s ło m a  ś re d n io  d łu g a  b a rd z o  s i ln a  d a ła  
o d L a n , S^ o s i 0 d u ż o â l g o c i WSZyStkiCh U p ra w ian y ch w  S tr z a łk a c h

lw ow skiU  w ^ n i ^ z a ^ L 1 pSZ6nic7  0 4 koro .I17  P ™ a d  u o to w a n ia  
k o le i  B o b rk a  2 ^ 1 1 “ ’ c e n y  ro z u m ie ją  s ię  loco  s ta c y a  

P a n o w ie  P  m p0 50 b aL  z a  s z tu ke.
•dalej do  15 s ie rn n L  zan ?a w i a ją c ^  _ ra c z ą  z a m ó w ie n ia  sw o je  n a j-  
,n a w a łu  p ra c y  p Ł o n w Y  ’ p o zn ie J sze  n a m ó w ie n ia  z  p o w o d u  
■mian zbóż  T ż l d e n  sp o fó h  Z « z 6 n le m ^  ? k sp e d y c y ą  ty lu  od- 
1902, 15 p a n ó w  z  n o w y żei uJ z^ d ? 10Iie b y c  m e  m o g ą , w  ro k u  

•o trz y m a ć  n ie  m o g li  w y m ien io n e g o  p o w o d u , n a s io n  ju ż
171 3 3

^ X 7 ”  H - C T L C Z T J

o. p. loco, stacya kolei Bełz są na  sprzedaż b u h a jk i pó ł krw i 
ra sy  S im m entlia lsH ej po 40 eent. za k ilo  żywej wagi, pełnej 
krw i la sy  Sim m enthalskiej po 60 cent. za kilo  żywej w agi, 7  kro w 
po ł krwi rasy  S im m entalskiej w w ieku od 3—10 la t, cena za 
wszystkie 7 sztuk 807 zł. Z chlew ni zarodow ej sa  na sprzedaż 
kn u rk i i loszki pe łne j krw i rasy  Y orkshier, k n u rek  2 m iesieczny 
14 zł. za sztukę, loszka 2 m iesi c z n a  12 zł. za sztukę w tym  
stosunku, co m iesiąc starsze  o 2 z ł. droższe na  sztuce. Je s t  
też na sprzedaż p ara  koili ciem nych szpaków, 15. m iary, A ng lo ­
arabów  po k laczach A nton ińsk ieh  pełnej k rw i rasy  arai sklej 
1 po ang liku  ogierze pełnej k rw i Morisco. Siew nik rzędowy 
z 17. rzędam i używany za 100 zł. M aszyna do rob ien ia  m at 
dwuszwowa z fabryki Bolle za 150 zł. T r ie u r  z fabryki Clay- 

tona m ało używ any za 150 zł.

159.
Bliższa w iadom ość u ZARZĄDU DÓBR.

są najlepsze i najtańsze do wody 1 gnojówki. 
D ziałalność w godzinie 12.000 litrów . Ceny:'

3 4 5 6  7 m. głęb.Drewniane Nr. 2 .
Kor. 29 32 36 40 49

Kute żelazne N r. 3. w ew nątrz i zew nątrs 
pocynkowane, nie rdzew ieją  n ie  zaty k ają  sie

3 4 5 6 m. głęb.
K or, 40 49 58 6 8

Bozpryskiw aez do gnojówki żelazny kuty, sztuka 9  kor.

Józef 3(liitgs, Altrohtwasser
Szląsk austriacki. 12—10



340 R O L N I K

P ro je k tu je m y  i w y k o n u je m y :

O grzewania centralne, w en ty la c je , 
w odociągi i  k an a lizację  rurow ą, 
ła źn ie , ła z ien k i, w iercen ie studzien  
i  u staw ian ie pomp. P ra ln ie  i su- 
sznie m echaniczne. O św ietlenie pa­
tentow e naftow em  św iatłem  żarowem  
,ZNICZ4, (w  m iejscow ościach nie  

posiadających gazow ni).

Chylewski, Jtrnby i Sp.
dawnie] WŁADYSŁAW NIEMEKSZA

Biuro tech n iczn e  i zaktad instalacyjny
we Lwowie, ul. Kopernika I. ISA. II. piętro.

Przyjmuje zamówienia na: 

M aszyny, k o tły  parow e, turb iny , 
Chłodnie m echaniczne, fab ryk i lodu, 
gorzelnie, fabryki drożdży, brow ary, 
ta r ta k i, m łyn y zw y k łe  i  autom aty­
czne, lokom obile i  m otory gazowe, 

benzynow e, sp irytusow e ropne, 
szw edzkie i am erykańskie etc . ets.

Węgle kamienne z kopalni „Saturn" Sikawki ogrodowe i ogniowe.
w Królestwie Polskiem  Kalori 6 5 *77 . "'‘iWęże gumowe dla gorzelń i browarów. 

Węgle kamienne krajow e z Sierszy, - W  Węże parciane. Pompy.
oraz najlepsze m arki eórno-Szlązkle pługj Ekerhardta 

Kolis. Węgle kowalskie /

LW OW SKIE  BIURO HANDLOWE
z. f

ulica Kościuszki 1. 4. •14 -30

i# # # ® # ! # # # ® * # # ® #
Krajowa szkoła mleczarska w Rzeszowie.

K urs n iż szy  d la  k ie row n ików  m lecza rń  ręcznych, rozpocznie 
sie  d n ia  1. w rześn ia  b. r. i t rw a ć  będzie  c z te ry  m iesiące. P o d an ia  
na’ ręce podp isane j d y rekcy i na leży  w nosić  do dn ia  20. s ie rp n ia  
b. r. z d o łącz en iem :

1) m e try k i n a  dow ód ukończonego  17 ro k u  życia ;
2) św iad ec tw a  ukończonej z dobrym  postępem  szko ły  ludow ej;
3) św iad ec tw a  zd ro w ia ;
4) św iad ec tw a  m o ra ln o śc i;
5) św iad ec tw a  u b ó stw a  w  raz ie  je ś li  k a n d y d a t s t a r a  się 

o p rzy jęc ie  n a  k o sz t fu n d u szu  k ra jo w eg o ;
6) p isem nego pozw olen ia  rodziców  lub  op iekunów  w raz ie  

n iep e łn o le tn o śc i k a n d y d a ta .
B liższych  w y ja śn ień  u d z ie la

D yrekcya k ra jo w e j  szko ły  m lecza rsk ie j
w  I ł& e s z o w ie  (Staromieście) 

1 8 5  i _ 2  • D r. Tadeusz R ylslti.

Pszenicą białą genealogiczną
p ierw szy  zb ió r z n a s ien ia  

o ry g ina lnego , poleca do siew u 
Z a rz ą d  dób r B olanow ice p o ­
c z tą  Tom anow ice. Cena wraz 
z w orkiem  loko stacya Mo­
ściska 21 K. 54 h. 1 - 3

ROLNIK-AGRONOM
z akadem ick iem i. s tu d y a m i i 
k ilk o łe tn ią  p ra k ty k ą  gospo­
d a rczą  poszuku je  n a ty c h m ia s t 
posady  p rzy  zag w a ra n to w a n iu  
na jw yższych  dochodów  z m a­
ją tk u . N ajchętn ie j n a  tan tjem ę. 
Z g ło szen ia : Lw ów , A jencya
Sokołow skiego P asaż  H aus- 
m an n a  „M łody agronom ".

500 m. kolejki w ąskotorow e  
tanio do sprzedania. Z głosze­
n ia : „K olejka" do A d m in istra - 
cy i „.Rolnika" Lwów , S łow a­
ckiego 1. 8. 1—3

Potrzebny je s t  rządca ekono­
m iczny do in sp ek cy i 3 fo lw a r­
ków . O dpisy św iadec tw  i ad re ­
sy  osób n a  k tó re  k a n d y d a t 
pow ołać  się  chce n ad esłać  do 
D yrekcy i dóbr, w  O knie koło  
G rzvm alow a. P o d an ia  n ie  u- 
w zg lędn ione zo stan ą  bez od­
pow iedzi. 174 3—3

Zarząd dóbr K orczów
ma do zbycia m łocarnię prze­
w ozową C lay ton  a  i S h u ttle - 
w o r th a  w  d o b ry m  s tan ie , s ta ­
cya  ko lei i poczta  K orczów  
koło  U hnow a. 170 2-r~3

Ir Od-cLzia-ł łŁa-as-d-lo-w^r
K o m it e t u  c. k. gal. T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o

we Lwowie, ul. Słowackiego 8.
jpośurecfLxi±cziy 7- zafeiapnie

wszelkich nawozów sztucznych, maszyn i narzędzi rolniczych, 
węgla kamiennego, drutu kolczastego i siatek do ogrodzeń, oliwy 
do' maszyn, smarowidła na wozy, nafty, karholineum, płacht nie­

przemakalnych oraz worków.
Rabaty przyznane Komitetowi przez fabryki rozdziela się pomiędzy odbiorców.

Katalogi przesyła się na żądanie ©płatnie.

Z drukarni i litografii F iliera i Spółki we Lwowie ul. Ł ysak ow ska 1. 3.


